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Zaw sze lo  same?
NA MARGINESIE REFERATU POSŁA ULITZKI.

Niedawne wystąpienie posła wa sztandar polski z Białym O r­
ka Ulitzki na konferencji katon- i łem..
ków francuskich i niemieckich w Ale jednocześnie na świat cały

rozlegają się skargi niemieckie,Berlinie, poruszające temat 
„Krwawiące] granicy” czyli zwro­
tu Prusom naszego Pomorza — 
raz jeszcze potwierdza jak daiece 
społeczeństwo niemieckie przeko­
nane jest o słuszności swych żą­
dań i o swej krzywdzie.

Nas to dziwić nie może. Psy­
chologie orem recka w stosunku 
do ziem polskich urabiała się 
p^ zez dłubie wieki — i Niemiec 
współczesny wyzwolić się nie mo­
że z jej pęt i nie widzi wcale, urą 
gającego prawom bosidm i ludz­
iom je] podłoża.

Zmieniały się tylko motywy 
niemieckiego parcia na Wschód, 
tresi zawsze była ta sama. Spad­
kobiercami Henryka Ptasznika 
tępiciela Słowian i krwawego o 
krutnika Margrafa Gero — by 
li Krzyżacy, słynni ze swego „o- 
płakanego apostolsiwa” , podstęp­
nie zagarniający nasze Pomorze 
i wycinający w pień polską lud­
ność Gdańska w sposon godny 
zbójów i rabusiów. Gdy Polska 
podnosiła miecz w obronie swej 
własności — propaganda krzyża­
cka, posługując się kłamstwem i 
fałszem, podnosiła przeciwko nam 
opinją całego świata. Ubogi „za­
kon szpdsbaj” narodu niemie­
ckiego urósł, pasiony cudzem mie­
niem, w wielką potęgę, rozporzą­
dzając siłą ztota i opancerzonej 
pięści. Za nic mieli ci „chytrzy 
nieprzyjaciele Chrystusa'' trakta­
ty i sądy rozjemcze, ignorowali 
głos Stolicy Apostolskiej do cał- 

, kowitego zniszczenia katolickiej 
Polsk- i ochrzczonej już Litwy, 
jako „krajów pogańskich” . Aż — 
według proroctwa sw. Brygidy, 
odcięta im „została ręka p ra w a  i 
wyłamane zęby".

Po Grunwaldzie, Koronowie 
i 13-letniej wojnie odzyskała Pol­
ska dziedzictwo swoje, Pomorze i 
dostęp do Bałt} ku...

Zakon krzyżacki wnet potem 
upodobał sobie Herezję Lutra i 
przeistoczył się w państwo świec- 
kie — Prusy. rzez nieopatrz- 
ność naszą z tych Prus wyrosło 
wielkie państwo Hohenzollernów, 
które, zebrawszy siły, powróciło 
do tradjryj Geronów i Krzyża­
ków Zagarnięto nam znowu Po­
morze Wielkopolska dostała się 
też w szpony wojującego germa- 
nizmu, aż zrządzeniem Boskiem 
nieprzyjaciołom prawa i sprawie­
dliwości nad brzegami francuskiej 
Marny, ucięta została znowu pra­
wica i wvbite zęby.

Znowu nad Poznaniem i nad 
starą z.emią światopełską powie-

się
zagrabioną w 1772 r. ziemię pol­
ską społeczeństwo niemieckie 
uważa za swoją własność, widzi 
swoją krzywdę w istnieniu „Ko­
rytarza Pomorskiego" oddzielają­
cego Prusy Wschodnie od reszty 
Rzeszy, prawo zaś Polski do od­
wiecznie polskiej ziemi, zamiesz­
kałej przez lud polski, koniecz­
ność ala nas aostępu do morza — 
wydaje się Niemcom moszcze­
niem nie godnem właściwie uwa­
gi. Na wszelkie argumenty mo­
ralne dotąd nie słyszymy nic 
orócz opowieści o... „Krwawią­
cej granicy".

Nie myśmy tę gran.cę krwią 
znaczyli — i nie jest ona taką, 
iaką była w 1772 r. Premjum za 
sumienną germanizację pozosta­
ło w ręku niemieckim...

Mówi się ze strony niemieckiej 
o pokojowej rewizji granicy z 
PolsKą. Jest to świadomy farsz, 
bo dobrze wiadomo, 1 że nie po­
wstanie nigay taki rzad polski, 
któryby ważył się usankcjonować 
nowy rozbiór, że naród polski, 
łaknący pokoju jamnajszczerzej, 
nie pozwoli jednak sobie wydrzeć 
swej własności.

Musi ustać tumanienie świata 
legendą o możliwości jakiejś po­
kojowej rewizji granicy naszej 
na Zachodzie, bo w imię jakich 
praw miaraby się dokonać ta re 
wizja? W imię prawa silniejsze­
go? W imię tradycyj Gerona i 
Krzyżaków?

Miłując pokój, w obionie 
swych słusznych praw do włas­
nej gjemi propagandzie niemiec­
kiej musimy .pi zeciwstawić swoją 
propagandę. Narody obc°, zwła­
szcza katolickie, muszą być p rztz  
nas najdokładniej poinformowane 
o istocie pretensyj metnieckich, by 
niKomu nie można było mydlić 
oczu „krwawiącą granicą” .

W sporze- z Krzyżakami zwy­
ciężyliśmy n.etylko na poiu walki 
orężnej, aie i drogą przekonania 
świata, iż obłudą było apostol­
stwo krzyżackie a rabunkiem ich 
usadowienie iię  nad ujściem Wi­
sły Nie zaniedbaliśmy wówczas 
radnego terenu do Soboru po­
wszechnego włącznie i skutek na­
stąpił.

' Jesteśmy przeiconaiu, ze naj­
lepszą pracą dla utrwalenia po­
koju w Europie będzie taka właś­
nie nasza propaganda Do sumie­
nia Niemców trzeba iść przez su­
mienia innych narodów. £ T

L. R.

Dzień p olityczn y
PO W R Ó T M IN .  ZA L E SK IE G O  

DO W A R S Z A W Y
M m ifter Spraw  Zagranicznych, p. 

August Zaleski, k tóry  spędzi* świr t a  
U krewnych w Poznaniu, wraes do 
W arszawy w poniedziałek, dnia 30 
b. m.

C E N Y  PASZ P O R T Ó W  Z A ­
G R A N IC ZN YC H

W  zw iązku z dyskutow aniem  
budżetów  m in isteria lnych  w k o m i­
sji budżetow ej znów  sta ła  się ak ­
tua lną  sp raw a zniżki cen na pasz­
porty  zagraniczne W kom isji roz­
patryw any m a by< wniosek, zgło­
szony jeszcze w roku  ubiegłym  
przez członka K oła N iem ieckiego 
P iescha, k tó ry  w poprzedniej sesji 
nie został załatw iony. Z niżka skali 
op ła t za paszporty  zagran iczne bę­
dzie om aw iana w kom isji budżeto ­
wej w  czasie rozpatryw ania  budże­
tu Min. S praw  Zagr. w dniu  io  
stycznia r. p.

R O Z ST R Z Y G A J Ą C E  ROZMO-

Przewodniczący delegacji niemiec­
kiej po Rzeszy w Polsce Rauscher, 
który m iał się ponowr.se udać do ±ser- 
lina dla cl rzymania instrukcyj od 
m in istra  Cortiusa, odroczył z tego po­
wodu swoj wyjazd i oczekuje wyniku 
tych roznkw.

URLOP P. G R A V I N A
Wysoki komisarz Ligi Narodów w 

Gdańsku hr. G ravina opuścił Gdańsk, 
udając się na krótki urlop wypoczyn­
kowy. W czasie urlopu hr. Gravina 
pojedzie do Genewy w związku z se 
s ją  Rady Ligi Narodów.

P R Z Y J A Z D  P. K N G L L A
v. czoraj poseł Knoll m iał przybyć 

do W arszawy, wezwany przez nini- 
s tra  Zaleskiego w spraw ach, zw iąza­
nych z urzędowaniem poselstwa.

P R O T E S T  W E K SLI  
M A G ISTR A C K IC H

K om itet  ̂ finansow y Zw iązku 
NLićist Polskich rozpatrzyć ma na 
jednem  z najbliższych posiedzeń

Z N I E M C A M I
W związku z wezwaniem posła Rze­

czypospolitej Polskiej w Berlinie min. 
Knoll_ do W arszawy oczekują w ko­
łach politycznych rozstrzygających 
rozmów w  spraw ie rokowań o tra k ta t 
nandjpwy z Rzeszą Niemiecką. Po o. 
Knoll ma być w dniu dzisiejszym 
przyjęty  u min. Zaleskiego.

weksli
m iało m iejsce w szeregu miast. 

Związek zam ierza przedsięw ziąć 
przeciw  tem u energiczne kroki, s to ­
jąc na stanow isku, że takie w ypad­
ki obniżają pow agę sam orządów  
m iejskich. Jak  słychać, pro testam i 
weksli m agistrackich  zain teresow ał 
się rów nież departam en t sam orzą­
dowy Mm. Spraw  W ew n.

Nowy Rząd
PREZYDENT RZPLITEJ PODPISAŁ LISTĘ GaBINETU

W dniu wczorajszym o godzinie j  ny. Obsada ich przedstawia się 
10 min, 5 prof. Kazimierz Bartol, I następująco:

Sprawy wojskowe — Marsza ■ 
lek PiUudski.

Zagraniczne — August Zaleski.

w towarzystwie pen Zaćwili- 
chowskiego, uda! się do Spały, 
celem przedłożenia Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej listy 
sformowanego przez siebie gabi­
netu.

Tekę Ministra Spraw Wewnę­
trznych ooejmie obecny wojewo­
da wołyński, p. Henryk Józewski.

Sprawiedliwości —  prezes są ­
du apelacyjnego w Warszawie, 
p. Feult? Dutkiewicz,

Robót publicznych — dr. Ma­
ksymilian Maiakiewicz, profesor 
Politechniki Lwowskiej.

Kierownictwo zaś AUnistei stwa 
Rolnictwa powierzone zostanie 
p. Wiktorowi Leśniewskiemu, do­
tychczasowemu pocsemeta'-zowi 
stanu w rem ministerstwie.

Reszta tek pozostaia bez znóa-

Skarb — Matuszewski.
Przemysł i Handel — Kwiat­

kowski.
Wyznania i Oświata —  Czer­

wiński.
Poczta — Boc.ner.
Reformy Rolne — Staniewicz.
Praca i Opieka Społ.— Prysior.
Koleje —  Kiihn.
O godzinie 3 po południu ogło­

szone oficjalnie, że powyższy 
skłaa rządu został podpisany 
przez P- Prezydenta Rzeczypo­
spolitej

W ten sposób po trzech tygo­
dniach przesilenia nastąpiło ufor­
mowanie nowego iządu.

ŻYCIORYSY NOWVCH MINI STRÓW

P. Feliks Dutkiewicz urodził 
się w 1872 r. w Lublinie. Na wy­
dział prawmy uczęszczał w W ar­
szawie i Dorpacie, skąd zosiąje 
zesłany na Syberję za działalność 
rewolucyjną, studja kończy w Ka­
zaniu. jako skończony prawnik 
obejmuje kolejno stanowiska w 
Irkucku, w Krasnojarsku,! w resz­
cie w  Kiszyniowie, gdzie przeoy- 
w b do 1918 r.

W roku 1918 powraca do Pol­
ski i obejmuje stanowisko wice­
prezesa sądu okręgowego. W r. 
1920 zostaje wiceprezesem sądu 
apelacyjnego w W arszawie, do 
r. 1924, kiedy obejmuje urząd pod 
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, —  który 
piastuje do stycznia 1929 r. W 
miesiącu tym zostaje mianowany 
prezesem sądu aoelacyjnego w 
Warszawie i na stanowisku rym 
pozostaje do chwili ODecnej.

P. Mcksymiljan Matakiewicz 
urodził się w r. 1875 r. w Mało- 
polsce Zacnodniej, tam też ukor 
czyi szkołę średnią. Studja wyż­
sze odbył na Politechnice Lwow­
skiej na wydziale mżynierji uzy­
skując w r. 1896 tytuł doktora 
nauk technicznych. W r. 1908 po­
wołany został na katedrę budo­
wnictwa wodnego w tej politech­
nice i dotąd katedrę tę piastuje.

Ponadto p.astował do ostatniej 
chwili urząd zastępcy Komisarza 
Rządowego we Lwowie.

P. W iktor Leśniewski urodzi' 
się w r. 1886 w W arszawie, tam 
też ukończył 8-klasowe gimna­
zjum filologiczne. Był jednym u 

organizatorów strajku szkolnego. 
Studja prawnicze odbył na uni­
wersytecie petersburskim

Na służbę państwową p. W ik­

tor Leśniewski wstąpił w r. 1917. 
obejmując stanowisko referenta 
prawnego w komisji hanalu De­
partamentu Społecznego b. Tym­
czasowej Rady Stanu. Z chwilą 
skasowania tego Departamentu 
p. Leśniewski przeszedł na służbę 
do Ministerstwa Rolnictwa, w 
którem od tego czasu do chwili 
obecnej bez .przerwy pracuje, 
ostatnio jako wiceminister rolnic­
twa.

P. Henryk józewski urodził się 
w r. 1892, w r. 1914 kończy wy­
dział matematyczny uniwe-sytetu 
kijowskiego. Od r. 1914 do 192? 
służył w Polskiej Organizacji 
Wojskowej na Ukrainie, przez 
ostatnie 2 lata w charakterze ko­
mendanta naczelnego P. O. W. Za 
zasługi wojskowe odznaczony zo­
stał orderem Yirtuti Militari V ki. 
Następnie bierze żywy udział v> 

życiu politycznem kraju.
W czerwcu 1925 r. zostaje po­

wołany przez Prezesa Rady Mini­
strów do pełnienia obowiązków 
urzędnika do zleceń, od września 
1927 r. pełni obowiązki szefa ga­
binetu Prezesa Rady Ministrów 
w lipcu zaś 1928 r zostaje miano­
wany wojewodą wołyńskim, na 
którem to stanowisku przebywaJ 
do chwili obecnej.

o im
zwiększony wykup patentów
W edług zestawień Grodzkiej Izb? 

Skarbowej, od dnia 15 b. m wykupio­
no nowe paten ty  dla przedsiębiorstw 
handlowych ; przemysłowych n a  rok 
1930 w ilości 9 018.

Jak  wykazuje sta tystyka Drzenro- 
wadzona przez Izbę Skarbową, w ro­
ku ubiegłym c tej samej porze wy- 
kuDionych zostało tylko 7.598 paten­
tów.

a
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O d czyt Ks. Se ipla
WYWOŁAŁ BURZ£ W PRASIE AUSTRJACKIEJ

Przegląd urasy
W IED EŃ, 29 grudnia. — W edług 

„Neue freie Presse” były kanclerz A- 
uećrji ks. Seipel wygłosił w  Luxem- 
burgu odczyl w  tam tej szem stowarzy­
szeniu katolick-em. W wykładzie tym  
ks. Seipel oświadczył m. irc, że A ustrja  
znajduje się w wielkiem niebezpie­
czeństwie, ponieważ cierpi skutkiem 
zbyt wielkiego rozdarcia stronnictw  
i klas. Kanclerzowi Schoberowi udał 
się jeden krok w tym  kierunku, ale 
tylko jeaen. Należy jednak uczy nic 
jeszcze więcej. Nie w ystarczy zm ia­
na pisanych paragrafów , ważniejsza 
je st p raca pedagogiczna wszystkich 
stanów i klas. W sprawie Anschlus- 
su ks. Seipel powiedział: podobnie jak  
re lig ja  wyłączoną z pod jedynowładz­
tw a państw a, tak  też możemy żyć o- 
Dok siebie w różnych państwach, za­
chowując w sercach poczucie wspól­
noty narodowej.

Odczyt ks. Seipla, a jeszcze b a r ­

dziej jego zam iar złożenia wizyty b. 
cesarzowej Zycie, bawiącej przez 
św ięta w raz z synem Ottonem w Iai- 
xem hurgu, wywołał ostre a tak i i pro­
testy  w wiedeńskiej p rasie sucjaP- 
stycznej i lewicowej.

Obok prasy  lewicowej występuje 
też przeciwko ks. Seiplowi organ 
ZwiązKU Chłopsiriegc „E xtrab lat.t” 
natom iast chrześcijańsko-socjalny 
„Reichspost” bierze ks. Seipla w o- 
bronę, wywodząc, że a tak i prasy  le­
wicowej stw ierdzają tylko obawy te­
go obozu przed tak  w ybitną osobi­
stością polityczną, ja k ą  je st ks. Sei- 
pel. Co do zapowiedzianego spotka­
nia ks. Seipla z b. cesa.-zową Zytą, 
„Reichspost” sadzi, że w izyta byłaby 
tylko aktem  kurtuazji. Wszak wło­
ski następca tronu w czasie swego 
pobytu w Belgji również nie omiesz­
ka! odwiedzić b. cesarzowej Zyty. 
Pol Aj Teł.

C hiń skie  
praw o

Dla Europejczyków
NA NK IN, 28 grudnia. — Ogło­

szony tu  dziś dekret o zniesieniu eks- 
tery torjalności składa się z 2-ch czę­
ści. W części 1-szej je s t powiedzia 
ne, że cudzoziemcy, zamieszkali w 
Chinach, Dodlogać będą odtąd u s ta ­
wom miejscowym i ządowi centralne­
mu i władzom miejscowym w 2-ej czę­
ści zapowiedziane je st rychłe ogłosze­
nie kodeksu, który dotyczyć będzie 
zarówno Chińczyków, jak  cudzoziem­
ców. Pol. Aj. Teł.

Obecnie najoliższe otoczenie Stali­
na stanowią wybitni cŁekiści z Men- 
żyńskim na czele. Na prowincji 
G.P.U. wznowiło osfrą walkę z „ku 
lakami” i „byłem białogwardzistami”. 
Nad Donem i na Kubani oddziały 
G.P.U. — toczą formalne walki ze 
stanicami kozackiemi. Stosowany jest 
ogień karabinów maszynowych bom­
bardowanie aeroplanów, a nawet uży­
wane są gazy trujące.

G.P.U. siosuie te śroaki w okrę­
gach sprzeciwiających się kolektywi­
zacji gospodarstw wiejskich.

C ze rw o n y  
car

Rządzi krwią j ogniem

MOSKWA, 28 grudnia. — Z wy­
sokich koł kierowniczych Sowietów 
przedostają się głuche wieści o stra­
szliwej m anji prześladowczej Stalina.

Stalin na snecjahiem posiedzeniu 
kolegjum G.P.U. zażądał wzmocnienia 
teroru i stosowania jego nawet do 
członków partji. Wieści te znajdują 
potwierdzenie w coraz częściej poja­
wiających się na łamach prasy sowiec­
kiej głuchych wzmiankach o „przed­
wczesnej, tragicznej śmierci” różnych 
członków partji.

Z LOTU PTAKA
Tokio. — Minister- Spraw Z agra­

nicznych oświadczył na-m dzie  gabi­
netowej, że Anglja i Stany Zjedno­
czone nie przyjęły propozycji oc do 
ustalenia stosunku sił flot.- 10:10:7, 
również i wniosek japoński w spra­
wie łodzi podwodnych nie został 
przyjęty.

Berlin. — pierwszy dzień świąt 
pew-en przechodzień zauważył w H - 
welsee 9 łabędzi które przymarzły do 
skorupy lodowe' Na wezwanie przy­
była straż ogniowa i jx>licja wodna 
aby uwolnić ptaki, tymczasem nim po- 
m^-c dotarła do mi< jsca, odwilż uwol­
niła łabędzie.

Wiedeń — Prasa lewicowa dono­
si o ferm entach w łonie Heimwehry 
i w  organizacji cywilnej Heimwehry,

u a e te n n ijm y  choć w niedzielę 
od p o lityk i! P rzei zućmy ten stos 
zadrukow anego papieru , na k tó ­
rym  w ypow iada się myśl polska, i 
pi obujm y szukać, czy poza ak tu a l­
nością czysto polityczną, poza po­
w tarzaniem  jednakich az do znu 
d z tu ia  „za‘‘ i „przeciw " —  nie tę t­
nią tam  jakieś inne jeszcze sp ra ­
wy? Jakieś spraw y cichsze, choć 
rów nie ciekawe, m niejsze a ró w ­
nie jednak  doniosłe, i tylko przez 
zacietrzew ienie polityczne odsuw a­
ne na dalsze, dalsze plany?

S próbu jm y spraw dzić, czy rze­
czywiście cała treść życia polskie­
go zam yka się w zagadnieniach 
rządu  sejm u, s tronn ic tw  i t. d. ? 
Czy nic już innego nie zasługuje 
na to, iDy byto w yniesione na 
św iatło dzienne, poznane, odczute, 
przy ję te?

K L E R  I  P O L S K O Ś Ć

W  „K u rje rze  Vv arsz ." zna jdu ­
jem y niezm iernie ciekawe stresz­
czenie roli polsidego duchow ień­
stw a katolickiego w życiu em igra­
cji polskiej, rozsianej po szerok.m  
świecie i ra ra ż o n e j tam  na w yna­
rodow ienie. Znaw ca stosunków  
em igracyjnych, p. G aw roński, 
stw ierdza, że np.

w St. Z jcdn  p ara fje  stały  się 
pierw szem i i najpo tężn ie jszem  
ogniskam i życia narodow ego. 
K sięża polscy przew ażni s w yw ar  
li w pływ  dom inujący  na ro z ­
m ieszczenie ko lon ij po lskL h, sku 
p ia jąc osm ala w  poD luu  kościo­
ła.

T w orzą oni szkoły, zakony p ra ­
cujące ośw iatow o, jak  np. S iostry 
F elicjanki, N azaretanki. A jak 
p racu ją  te in sty tucje  tego dow o­
dzą liczby :

W r. 1924 było S ióstr F e lic ja ­
nek w  St. Z jedn. 2288, szkół pa- 
rafja lnych  prow adziły  180, dzie­
ci uczęszczało do n 'ch  106.920, 
sierocińców  było 8, w  n ich  siero t

t. zrw Heimatsbundzie. — Kierow­
nictwo H eim atsbundu w  W iedniu 
podało się do d y m is ji^  m otywując 
swój krok tern, że nie chce być na 
usługach pruskiegc zamachowca ma­
jora Ea&sta.

Sofja. — W Bułgarji, a szczególnie 
w okolicy Scfji, panuje niezwykle su­
rowa zima Pojawiły się stada wil­
ków, które napadają na wsie.

u trzym yw anych  przez zakon by­
ło 2.030, och ron  2, dom ów  dla 
p racu jących  dziewcząt ; 3, w yż­
szych sz k ó ł ' żeńskich  4, jedna 
w yższa szkoła p a ra f jam a, jeden 
przy tu łek  a la  starców , w k tó rym  
otrzym yw ało opieicę 4C s ta ru ­
szek. S iostry  N az a r-tan k i ksz ta ł­
cą kilkadziesiąt ty s ięc y ,... S iostry 
Zm artw ychw stanki Kilkanaście ty 
sięcy m łodzieży. A  ’ poza"' tem  
istn ieją szkoły polskie, p ro w a­
dzone przez inne " j e s z c z e  —  
m niej lu ź n e  —  zgrom adzenia za­
konne.

A gdzieindziej?
P rzyk ład  K anady je st n a jia  

skraw szyi 1 I —i j?k  głęboko
zroś‘n c ta  je s t o b rona  naro d o w o ­
ści z uczuciam i religijnem i. P o ­
lakom  tam te jszym  grozi w ynaro ­
dow ienie: ru ten izac ja  przez cer 
kiew  i m ałżeństw a m ieszane, lub 
anglikan izacja p rzez p ro te s tan ­

tyzm.
A w N iem czech ( W estfa lja) 

oraz we F ran cji?
O siedla polskie w  W estfaljii 

i N adren ji, pozbaw ione dopły­
w u polskiej in teligencji, podle­
gające w ładzom , zawzięcie tę - 
piącym  polskość, zakw itły buj- 
nem  życiem  społeczno - narodo- 
w em  dzięki pracy  księżj' - ro d a­
ków , o rgan izato rów  szkółek i sto  

- w arzyszeń katolickich . O rgan iza­
cje te w dużej części p rzenieś!- 
górn icy  nasi po  w ojnie do F ra n ­
cji.

O to praw ie n ieznana, często 
przem ilczana lub złośliwie ocenia­
na praca, w k tó re j duch katolicki 
splata się z polskością w zwycięską, 
żywą. silną, całość.

Ale tych księży tam  wszędzie 
Drak.^za m ało jeszczę ..za  r^b-dkoj...

O innych faktach, jask raw o  
sprzecznych z w ym ow ą pow yż­
szych cytat, donosi „G azeta W a r­
szaw ska". Bo oto w 'k ra ju , w oj 
czyźnie naw et usiłu je się zerwać 
łączność m łodzieży z relig ją i K o ­
ściołem. P ow tarza jąc  in form acje za 
„G łosem  L ubelskim " pisze organ 
w arszaw ski, ze w obrębie ta m te j­
szego K u ra to rju m  N aukow ego de­
legatka tego K u ra to rju m  objeż­
dżała konferencje nauczycielskie i 

wszędzie w zyw aia do pod ję­
cia pracy w  szerzeniu  ośw iaty po 
zaszko.lnej, a p ierw szym  czynem  
w te j pracy  m a być w alka ze

■ S tow arzyszeniam i M łodzieży Pol 
skiej, bo są one pod  wpływem 
K csc io ia  K atolickiego, bo w  S to ­
w arzyszeniach naw ołu je się m ło­
dzież do p rak tyk  religijnych, bo 
charak te ry  .m łodzieży S. M. P. 
w yrab ia s ij  n a  zasadach w yraź­
nie i zdecydow anie katolickich, a 
to  je s t n iepożądanem  i szkodli- 

wem.
N ie j :den to, niestety, przykład 

takiej „roboty". D ochodzi do tego, 
że dzieci s tra jk u ją  o danie im księ­
dza n a  w ykłady katechizm u...

N a obczyźnie ksiądz i kościój 
ra tu ją  polskość od zagłady, a tym ­
czasem w k ra ju  rodzinnym  odsuw a 
się m łodzież od kościoła. Obłęd 
czy — św iadom a polityka? W  obu 
w ypadkach jednak tylko szkodliwa 
robota...

Z IN N E J  B E C Z K I

Żydowski „N asz P rz e g lą d " , na­
w iązując do w yjazdu doradcy fi 
nansow ego, p D ew ey‘a, do A m ery­
ki o raz do odprężenia na rynku fi­
nansow ym  am erykańskim  —  snuje 
przypuszczenia na tem at kredytów ': 

A u strja  liczy na w iększą p o ­
życzkę za pośrednictw em  syndy­
k a tu  M organa w szczególność 
225 roiljonów  szylingów , k tó re  
przeznaczone być m ają  n a  oży­
w ienie ru ch u  budow lanego. M o­
że precedens ten u ła tw i p. De- 
w ey‘owi s ta ran ia  o pożyczkę dła 
Polsk i n a  identyczne cele.

Ale zaraz też rzuca sceptyczne 
uwagi, że naw et przy tanim  kaoi- 
tale zagranicznym  (bo krajow y wo 
góle zadania tego nie rozw iąże) 
ruch budow lany napo tka na tru d ­
ności : zwyżka cen m aterja łów  b u ­
dow lanych i robocizny. W  konklu­
zji w ię c :

w idoki na bliską przyszłość 
ruchu  budow lanego nie są przeto  

- oDiecujące.
^N iew esołe, choć — bliskie, jak 

s.ę zdaje — rzeczyydstośc'.

•i/.ii.-.ii.ii.-.ii.ii.-.i 'JT! 7!" A
a  k
(,-ż M istrz zegarmistrzowski KI- 
g  JOWA, WIERZBICKI, otwo- 
£1 rzył skład zegarków CHMIEL- ^  

ŃA 18. Precyzyjni : reparuje 
najwięcej skomplikowane me- ^  
chanizmy, oraz zamienia stare ^  
zegarki na nowe. Poleca rów- 

l.| nież wyroby jubilerskie.

i  2

/. S A N  DY

W  K O L E
P O W IE Ś Ć  (Tł. z francuskiego P .-w ej)

39)
— M am a przecież daw ała nam  zaw sze tylko dobry  

przykład.
—  Sam przykład nie w ystarcza. T rzeba przenikać du ­

sze, patrzeć w nie trzeźw o, w razie po trzeby  być tw ardym , 
nieugiętym . Gdybyśm y byli mieli ojca, A natol nie byłby 
dziś tem, czem jest. M ężczyzna byłby wyczytał w oczach 
przyszłego mężczyzny zarodek jego złych skłonności. Ach, 
jak ie  to  w szystko sm utne! Jak ą  s traszn ą  spuściznę zosta­
wili nam  nasi zm arli!... N ie płacz już, siostrzyczko; p ó j­
dziem y ratow ać A natola Źle robię, że się tak  unoszę, a tu  
nzas leci .. Chodźm y! U bierz się ciepło!

U spokoił ?ię, w ięc w racała m u zwykła dobroć i se r­
deczność. N a myśl przyszła mu W isienka... powie je j ju ­
tro :  „W ystaw  sobie, że ten biedny A nato l zaspał we mły­
nie"... i będą się śmieli oboje, a konw alje u piersi dziew ­
czyny potrząsać będą swem i dzw oneczkam i do w tó ru  
z je j srebrnym  śmiechem...

—  O czem myślisz, Sylw inie? Ja  już jestem  gotow a.
L au ra  w łożyła sw ój sta ry  płaszcz, ow inęła czarnym

w oalem  płócienną czapeczkę i podała Sylw inow i okrycie.
—  Szczęście, że tak  ciemno. N ikt nas nie pozna.
Szli śpiesznie, zwjesiwszy głow y; w styd było im ro ­

dzonego brata . W ia tr  rozw iew ał ich odzienie, szarpaii się 
z nim. m ocow a’i bez przerw y P chał ich z tyłu, aż nogi się 
Uginały, a w piersiach tchu brakow ało , aż oczy łzarm za­

chodziły i cały św iat kłębił się przed nim i i w irował.

O tw orzyli p a taso l; trzeba go było zam ykać czem prę- 
dze’, bo łom otał naci ich głow am i 1 przew alał się z boku na 
bok niczem  bałw an m orski. W oal L au ry  trzepał ją  jednym  
końcem  po tw arzy  i po oczach, jak  kot pazuram i. Sylwin 
przytrzym yw ał jedną ręką kapelusz, k tó ry  m u w iatr zdzie­
rał z głowy. W szystkie siły rozpętanego  żywiołu uwzięły 
się na nich niby złow rogie stado ptactw a, i dziobią ich, 
i szarp ią i św iszczą koło uszu...

Ju z  minęli plac kościelny, przeszli koło gm achu P re ­
fek tu ry  i koło skw aru, gdzie panna de L ieussac karm i ko­
ty, weszli w m alow aną ulicę M łynów. N a praw o teren  ob ­
niża się i pochyla ku garbarn iom , ku w ezbranej rzece; na 
lewo w znosi się lekko i piętrzy, aż przyw rze do w yniosłej 
skały Foix.

Lecz Sylwin i L au ra  nie w idzą nic prócz bladych od- 
błysków rzeki... M ozę już fale je j unoszą zwłoki nieszczę­
śliwego alkoholika? A m oże on śpi spokojn ie bydlęcym 
snem  pijaka— w sw oim  młynie, w odą zewsząd oblanym ?...

M uszą przejść całą ulicę M łynów  aż do końca —  po­
tem  nieco w górę  i znów na dół za m ostem  —  ku rzece, 
k tó ra  w tem  m iejscu ma głębokie, ko ry to  i w ięcej strom e 
brzegi. Gdyby nie znali dobrze drogi, nie trafiliby  tu  dzi­
siaj, tak  gęste otoczyły ich m roki.

D ochodzą tam  gdzie rzeka przecięta sztucznym  ka­
nałem , tw orzy  z posiadłości A nato la m ałą wysepkę. Nie 
w idać nic, tylko tam  w górze, za nagiem i drzewam i sza- 
m otanem i przez w iatr, m igocze z okna św iatełko, niby 
czerw ona lam pka żaglow ca, zaginionego w śród burzy.

M ały m ostek trzym a się jeszcze ponad rozszalała w o­
dą o jakie dziesięć cen tym etrów ; pod jego w ątłem  w iąza­
niem  przew ala straszny, czarny żywioł, ohydny, pełza­
jący jak  gad. m ieniący się tru p ;m blaskiem , i szepcze —  
i św iszczy —  i huczy...

—  P rędzej, prędzej, bo będziem y odcięci! —  w o h  
zdyszana L aura. —  A ten biedak tam  pew no śpi.

—  U spokój się, —  prosi Sylwin —  woda już praw .e 
osiągnęła 'swój najw yższy poziom, niebezpi ;czeńsŁ\vo nie 
jest narazie tak  wielkie...

B iegną k rę tą  uliczką, k tó ra  prow adzi do młyna.
P ukają . .N ikt nie odpow iada.

—  Śpi, —  rzecze Sylwin.
—  K iedy lam pa się świeci...
—  T o nic nie znaczy. M oże zasnął, czytając... A m o­

że nie słyszy pop rostu  naszego pukania ooprzez szum  w ia­
tru  i wody. To zupełnie przecież ogłusza.

—  Cóż robić?
—  No, m ój Boże, w racać —  skoro  m u nic nie grozU
—  Nie, błagam  cię, Sylwinie, nie odchodźm y! M usi­

my się choć upewnić, że on tam  jest, że nie w padł do w o­
dy. T rzeba koniecznie to  spraw dzić. Jabym  n.e przeniosła 
takiego niepoKoju. opuszczajże go!... A jeśli w oda
jeszcze przybierze? Jeśli go zaleje we śnie?... Ja  przecież 
jestem  trochę tak  jak  jego m atką, podobnie jak tw oją. 
N ie ruszę się stąd, wolę zostać tu  —  u jego drzw i — choć­
by do rana, tak jakby to  była zrobiła m am a. P om  <żże mi 
ocalić go!... M nie się zdaje, że w oda jeszcze się podnosi. 
P a trz !— krzyknęła z p rzestrachem . —  Coś czarnego tam — 
na tej ścieżce, Czy to nie woda?... W odahg: N ie dajm y mu 
przecież zginąć w nieśw iadom ości... jak  bydlęciu i prze­
paść na wieki... Ach, ra tu j go, Sylwinie.

—  Ale cóż ja  m ogę poradzić? —  zauw ażył Sylwin 
w zburzony. —  Szum  wody tak  okropny, pukam  i stukam , 
tłukę się —  on widać śpi.

— P osłuchaj! byłby jeden sposób.
— Jak i?

(C, d. n.)
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Czytajoiie i rozp owszechniajcie PolsRę
j

Z WIECZNEM NIEn.dKr.CEM j IE SZKŁEM. 
N o w y  i w y n a l b z e K ! !  tyPka 7.50.

W ysyłamy pocztą za zaliczeniem e l e g a n c k i  
zegarek niklowy s. .Chronometr*. — Chód dźwięczny na ka­
mieniach. Wyregulowane do minuty z gw arancją za dobry 
chód na 8 la t  Lepszego gatunku: 9-50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 

t 35, 40, 45, 61, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem  14, 17, 20, 
i 30, 35, 40, 50 i 67 zł. Z francuskiego nowego złota „PJacke 
I>’or“ mężem się nie różni od prawdziwego złota 14 kar. 
15.50, 2 szt 30, 3 szt, 44 zł., ręczne z paskiem lepszćgo ga­
tunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zŁ 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący.
W to .  gkład GenewgjŁwb Zegarków  .M ONTRE* WARSZAWA, SłĘNNA 27. Oaaział 12. 
Finna «g*yBt» ie od joju 1900. Nagrodzona wieloma złotemi medalami i krzyfaini. Za 

dobroć zegarków otrzymujemy setki Mstów dziękczynnych.
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& K Ł .A D  T O W A R Ó W  B L A W A T N Y C H

EOCZY^SKI  i WI Ę C K OWS KI
w arszaw a, ul. Długa 26, tef. 325-12. 

O K A Z J A  K U P N A  

C e n y  i n i i o n e  n a  6 W I A Z B K S !
p o l e c a

sukna — korfy — jedwabie — surówki — 
cćgi — welweiy — drelichy, — kołdry weł ■ 

niane i watowe.
Firanki — Kapy — obrusy — trykotażu 
Dostawy dl, szpitali, ochron i t. p.

P A T E F G N Y  prawdziwe poleca
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

. A D A M  K L I M K I E W I C Z
Wannki
dogodne Marazattowska 154. Cennik!

bezpłatnie

a

t J J U Z Y N Y  D ti S Z1H 1A

THE KEMPISTY C!
V J  R S Z A W A ,  P L A C  Z B A W I  U F 1 Bi 
, r e j f i c i e  o t  M a r s z a ł k o w s k i e j  4 1 .

g jk ła d  S E  U S . A R S K O  -  M E C H A N I C Z N Y
y^/arsza^a, ul. L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  G z e m i o d  XX. S a l e z j a n ó w

*01 i dnie, feroteow o tanio: instalacje wodociągowe
^ektryeme, okucia okien 1 drnrł, balkony, bałnatrady, ogrodze- 

Łłl cmentarne, żołuaje do drzwi 1 okien sk lepow ych tudzież wszel­
kie reparacje.

.W ie lk a  O K A Z J A *
KUPNA I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N . W E N T K O W S H I
Jasn  . Nr. 12 tel. 170-99

W z ż n s  dla Pań!
Wielki wybór futer, parli 
zimowych i jesiennych 

najtaniej1 poleca
B r .  U n  k i e  w i c  z

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

HECE SZRaJBERAmieszkaniowe 
i kuchenne

| r » c n a  i  t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e r -  
. z n o s z .  a sku tk iem  lego S O °/0 ff isze z -ę -  

-ŁCi opału w poróyr.an iu  do wszystkich pieców 
ka-lowycw. X t» « c ł n o ś f  e o r o * .  n » c l  1 r  1 » w n -  
}4~lv, e t . w t v k <  ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o s i .  Pree- 
SI]> S O O O  szfttfic  w użyciu zatw ierdzone przez 

wszystkie m inisterstwa l urzędy.
^ t n a l a z e k  i w y r O b  c a t k o w i t i e  P O I s k . e

K A 3 9 L  H R ń i J B l R
w y.uuzaw ie, ul. G rójecka 53, telefon Nr. 320-33.

g o d n i e j s z e  i n a j t a n i e j  
P rzerabianie i reparacja fu­
ter, fasony modne, robota 
solidna Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-03

Fabryczny Skład Polczach 
i Trykotaży

Franciszek KRAKOWIAK
Warszawa, Chmiema 30 

wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 
P o l e c a  wyroby własnej fabry­

kacji po cenach fabrycznych.

Kapelusze 
I

r z ap Ki 
męsKl e

KAROL STFGNER ul. Trąbackall-

Ceny keitku., jcy jn e  M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej damskiej oraz Trykotaży. Wieiki wybór Pończoch

i Y C M U .iT l i l f l f l lk a E W I C Ł
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18.

Dla W ielebnego Duehowleńs.wa i członków Ligi Katolickie)
10 procent rabatu.

m a  F t A . y  Po 5 zł, tygodniowo! —
V ('żyrraczki am erykańskie, p latery N orblina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkto i porcelana, naczynia 

‘ aluminjowe.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska Nr. ?8 m. 20, H-ga brama.

Fabryczne Skfrdj Mebli
M .  K L A S U R A
W arszawa. Ż6ra*.ia Nr 2 

i  C h m i e l n a  6 .
Poleca meble gwarantowanej do­
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapiccrskic 1Ł. p 

Ceny niskie.
. Sprzedaż także na rafy.

Warszawskie Zakłady Kwfetejjne
B p .  x o gr. o d p .

Bhro v  Warszawie, ul. Poth.aia 13
n i . Mn y  m - a o  i a * , - z a .

W ł a s n e  w y tw tf ,  n ie ; C s ie i  
. - o  ek.yjna, odzież 'eem uerp  
b ie liło  ispót owa,umundurowania.

NA A 1 I ZA 60T0WKĘ1

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

pi 1 1 ca firma:

C Z Y Ż E W S K I Zło ta  15 .

MELONIKI 
FI LC0WE 
KAPELUSZE 
PIL! ,NI0V i- 
WŁ0 'HJU{

oraz czapki sportowe
i ucziiiowskie

p o l e c a :

P O C H M A ^ A
ŻGODA 3. TEL. 79-24.

i le ^ o y  O h r z e s u i j a ń s k i
DOM POŃCZOSTNICZY 

1UMAN CYBULSKI
Warszawa, Ihuj Świat 36. T«lefo» 148-1S.
foieca pończochy, skarpetk i 
i reformy w wielkim wyborze.

M E D A L E  Z Ł O T E l
Pafailwg 1316r.. Warszawa IUl;. 

O R T O tS - O A
ANT. KUGLER

IUr̂ 2LU0WSKŻ Ni. 4Z
talaton 146-52.

Poleci najnow- 
łzych ulepszeń:

protezy, aparaty 
ortcpeayczne, pa­
sy b r z u s z n e  i 
przepuklinowe, 
wlbadk* na płaską 
stopę i o b u wi e  

ortopedyczne.

Obuwia 
L e c z n i c z o
( ł agodzące  
dofegllwości 

guzów d n a- 
|wych i  prostu- 
j ą c e paluchj 

polec* zakład 
órtopedyczny.

a n t .  k u g l e r
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r., 1927 r. 

Firr_ia karoiicK...

i

M atko, ty lko  

p u de r, m yd ło  i krem  
3 E B E  S & 0 F N A N A
uczynią twe dziecko 

zdrowem i kwitnącem.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A  R S K !
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe * 
piaskowca 1 reperacje takowych 

C en y  k o n k u r e n c y j n i .
Kcwy-Świat Nr. 33. Tal. Nr. 145-92.

Krawiec męski 
A. KOWALEWSKI
Warszawa, Krucza 34. 
pierwsze piętro, front, 

tel. 123-01.
Pt,leca wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
m arerjałów . Solidnym udżie- 

lamy kredytu.

B U T Y  Z 0R 1I W i ń
u r y k tm y u a  v, 

S Z E W C  O R T b P F T f T A

A . m m m m
i Elektoralna t? .

U  RATY I V  GOTÓWKĘ
Wykwintne okrycia damskie, tntj- 
akici uczniowskie, dzieeięce ora* 
konfekcje damską oddaję na dogod- 

- nych warunkach.
selNaa roMa. koakłrawy] n

Li Szabłowski, Bracki 3.

'jSK̂  ' C. B o rkow ski
W Warozawle, Marszałkowska 39-3.

Telefon 25b-96,
Przyjmuje obsfaltmkl z  własnych 

i powierzonych materjałów, ^  
po cenarfi przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielamy kr e dy t i L

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjmuję zapisy, codziennie przy­

jezdnym locum na miejscu

C ze sław  Kurow ski ■
Magaijpn Ubiorów Mesfcicli

W a r s z a w a  
W spólna 37. Teł. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN ŚNIE LIT.
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze swo­
ich 1 z powieraonych matccjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

iipy Zatt 1 KrawlacW
S T . N O W A K O W S K I E G O
H e m - h h  Nr 62. Tełsłoi 213-31
poleca najnuwsaa-fasony. Przyjmu­
je zamówienia z w łasnych i powie­
rzonych materjałów 1 wszelkie ro­
boty w zakres krawiectwa wcho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

K RA W IEC M ĘSK I

W < a d y s ł a w  Go d l e ws k i
Warszawa, Nowogrodzka 11« m. 13. 

T deton 406-óL
Przyjmuje wszelkie obstał un Id z  
własnych i powierzonych materia­

łów.
Ceny przystępne.

, 0 S ? r O P E D J £ "
Protezy
n o w o ę ż ^ s n c  

P a ^ y
lecznicze 

Ruprurowe 
bandaże 

Gumowe 
pończochy 
POLECA

W . Lach ow icz
W arszawa

KABGZAŁKOWatA 1Z3

Farby lu łtry  I i  »jniaHr

^ i i s ł a w  Rudnicki
Waibzawą Podwale 13

tcL 535-22 1 191-80.

TAPtCEB O Ł K M O R
Przyjmuje soboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo niefdch cenach 1 tylko  
w pierw szoty ędn\'m gatunku kana­
py i fotele KLUBOWE, kryte skó­
rą, wszciklem l materjami, otoma- 
B fi tapczany, kozety, materace go­

towe i na ob statua ki. 
Telefon 533-73*

Gflxy patento wane % pddwóHą 
watką .  D A N D Y *  patent Nr.7U  

Polokiej w jte ó tu ł  gOa

t oZ N I C Z *  
Br*>«Uaw SrybowUU i s-fea 
• w * ,  44, M. W S-łł

i t c t n j  K l e w i n
Warsuwii, CtwmHna 27, tewt 161-83
POLECA ZO krBK CjU MĘSKĄ 
ora* Ciyfcofeżs, d m w k le reformy, 
p »f ■ r<—tiy I retw a to rtę  po cenac

przystępnych.

NOWOCZESNA W TW ORillfl
STEMPL. I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z .  G A S I A R O W S K ! l
ul, ŻYTNIA 27

P 16E . A  W I E C Z N E
r t ,  aje apcetafoy ra k _ d  po aa- 

dsc przystępu yah

f-  Kullftkl I S. «a]3C
kswy-Świał 33 w

XeL 144-23.

Wielki wy ból 
r U B  nujnowj ~,y ch
modeli p a r y s k ic h .  C-nny 
przystępne. W atunki dog.

M. P l a s r i w s k )
C L aichn  36, Tal. S V 9 t |

M = T I E
gotowe ora* 
nazan lówio- 
nia stołowi, 1

sypialnie gabinetowe r  AŁd- 
ny m  na R A tY , -ytwó.rri sław­
nej po łeć . F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

MFBLE LUKSUSOWE- l
nie, sypialnie, salony mahocdov%  
złocone, klubowe garnitury ik ó -  
rżane nowe 1 okazyjne. Wybór pię­
knych kompletów okazrjoych po 
niebywale nUkich cenach, lecz g j-  
tówką.—Proszę sprawdzhJJ Bwcotw- 
alnlc c'4" ' ^dzialnym CBęhplowf 
kredyt JLraeiL. H, S T E P A Ń S K l  

Pro&kuiy adroz rarhawzó.

U F R I F C E M Y w yjątkow o  
IriLULLa kle, lecz goŃtówką. !>*»•
szę sprawdzić! Sypialnie, ,zdalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn­
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierw•zorm.dncj ro­
boty, kryte najiep nem i sk ó a m ą  
otoman wybór, kozetki, tapczany 

Ewentualnie odpowiedzialnym  
częściowy kredyt HOŻA 3L

K 3Yfi?.Rtwo dla z n a ih if
Robot: eleganck i a  da. 

D obr: dodatki, / r e d y t  ood- 
ług budżetu.

S t .  i z r l ^ r k i
W A P S Z A W A  

Mc-kofowska 71 m. -*5, I p.

raoryłta lutar I szliiiarsSa t z k Ł

3-nia BAB1CZ
f i u u n .  Sotec 77, K ‘ ÓO-OŁ

Luatn meblowe I galanteryjne 
szkła techniczne oraz w szelkie ro­
boty w aftkfęs szkiaratwa woho- 

dzącc.

P r a c o w n i a
Artystyc no I za iaiarsL - K^uLmlarsk
K. R. ^ OZi ŃS KI LGC
łri. Powąiknwka 16 (1W TO <łowj 1 
przY baóce tramwajwi ełflktr. Wart 
T«l. 98-52. Koale czskowe P.Lfl. 12W

Pom niki z granitu, m irra a n il pia­
skowca. Budowa grobów I soboty 

budowlane.

f t p t y k  A m e r y k a ń s k i
stosuje szkła AROSCOPłC, któ­
re zupełnie nie męczą oczu. Jako 
też wykonuje sum iennie recepty  
pp. lekarzy, oraz wszelkie repe­
racje tanio, dobrze i
kania. O p t y k  A  R k O Z I S Z

S z o i t a l n a  lO .

O P T Y K

S T . R U D Z K I  z  K ijó w .
W ars. .a . Now y-iw iat 40

ł  podwórzu gdzie ktna 
„PAN*.

Dla wygody

S z a r a y c l i  naszych 
o d b io re fa  w Poisce

zdepafywafiśmj 
wydawr.i^/a iiasze

W KSIĘC ARNT

P k Z E  G L  A D U  
K A T O L I C K I E G O
W a rs z a /a , K ras- Prżedm.71. 

Dom WyJjttmiczy 
M  <a r i o  E, M  a r i e  f  f i  

la ty r  (Italia).

C  ^  N  A  N  l l  N  E  R  U  w W arszawie in a  warszawskich dworcach kolejowych 20 groizy. P -zedpłafa miesięcznic w W arsrarrie i na p isw incjł 4 -A. 50 gr. u  gratricą^ l8

U lL. G E l O ^ ^ Ł N :  2« wysokoiJ 1 milim. lut ’aa jego miejsce, układ 5-szpahowy: w teirście 60 gr., za teksten 50 gr., wzmłanh* i zł 5. gr Układ /-szpaltotry 30 
DroDne za wyraz 20 gr. Poszukiwania i zaofiarowanie prrcy 50J taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i famuzyjne jkośne o 38£ drożej

C g tK I U i l
pracy 50J 
Przyj nu je

taniej.
!l«  tylko za s n M ic ,

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przetfai. 71. Teieton Rcdokcfi AdOLJliSUó,qi 24D-1S. P. K 0 . t9.119.
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M rozy za pasem
A Z NIEM CODZIENNA PLAGA SPÓŹNIEŃ NA KOLEJACH

Przed kilku dniami, na tem m iej­
scu, om awiając spraw y komunikacji 
podmiejskiej, w szczególności t. zw. 
pociągów podmiejskich, wskazywa­
liśmy na pewne zaniedbanie w tej 
dziedzinie ze strony władz kolejowych, 
co stw arza, iż kom unikacja podmiej­
ska sta je  się nad wyraz przykrą. 
Chodziło nam , w pierwszym rzędzie 
o uregulowanie wspomnianej komuni­
kacji, w sensie punktualnego przycho­
dzenia i odchodzenia pociągów pod­
miejskich, k tóra to spraw a przedsta­
w ia wiele do życzenia, ku u trap ien ia  
podróżnych.

Bo nie odczuwa kilkuminotowego 
spóźnienia pociągu ten, kto podróżuje 
rzadko, dla przyjemności, czy naw et 
za interesem, Jeśli pociąg spóźni się 
parę m inut nie spraw ia mu to specjal­
nej' różnicy. Inaczej, atoli, rzecz się 
ma z tym i, którzy „przyjemności” po­
dróżowania kolejami doświadczają co­
dziennie, dojeżdżając z podmiejskich 
okolic, do pracy, do W arszawy. Ci, 
niepunktualność pociągów odczuwają 
na sobie, czasem naw et dotkliwie, gdyż 
częste spóźnienie się do b iura czy in­
nego zajęcia, w żadnym z przełożo­
nych zachwytu wywołać nie może.

Z nastaniem  zimy i fa li mrozów 
sy tuacja pogarsza się jeszcze b a r­
dziej. Przypom nijm y sobie ubiegłą 
zimę, coprawda niezwykle ciężką, a, 
naprawdę, strach ogarnia pomyśleć, 
gdyby coś podobnego miało mieć miej - 
sce w roku bieżącym. Pomijamy, o- 
czywiście, wypadki, gdy obfite opady 
śnieżne tw orzą zatory na szynach, 
wym agające dużego nakładu pracy i 
czasu, by z uprzątnięciem  ich można 
się uporać.

Kilkudniowa fa la  mrozów, przy­
pomniała nam, iż sm utne doświadcze­
ni* la t ubiegłych poszły na marne. 
Nie pomogły okólniki m inisterialne, 
nie pomogły głosy p rasy  i narzeka­
nia podróżnych. Z chwilą nastan ia  
mrozów — pociągi, podawnemu spóź

n ia ją  się. A przecież styczeń za pa­
sem i pomimo chwilowej odwilży, 
mróz może każdej chwili chwycić po­
nownie.

Czytelnik, zdumiony, zapyta: — 
Któż ponosi winę?

Zanim odpowiemy na to pytanie 
pragniem y podkreślić, iż zimowe opóź­
nienia pociągów w ynikają z opiesza­
łości władz stacyjnych, które nie pil­
nu ją , by skład pociągu był należycie 
połączony przewodami do ogrzewania, 
a co za tem idzie, by pociąg był na 
czas ogrzany. Częstokroć byliśmy 
świadkami, że pociągi na kilkanaście 
a naw et kilka m inut przed czasem 
odejścia były „operowane” przez me- 
channików, niemogących się uporać z 
przewodami do ogrzewania.

A zatem w ina poszczególnych z a ­
wiadowców staeyj ?

Bezpośrednio tak. Pośrednio jed ­
nak dużą winę ponosi Min. Komuni­
kacji, że pomimo wydanych w te j ma- 
te r ji okólników, nie po trafi w dość 
energiczny sposób wpłynąć, za pośre­
dnictwem dyrekcyj kolejowych, na 
poszczególne organy stacyjne, by in­
strukcje zaw arte w okólnikach były 
dokładnie wypełniane.

Spraw ą tą  trzeba zająć się po­
ważnie, boc chyba w interesie zarzą­
du kolejowego leży u trw alenie prze­
świadczenia w  społeczeństwie, że ko­
leje są jednem z najlepiej prosperu­
jących przedsiębiorstw  państwowych.

Kolejnictwo polskie było dumą i 
chlubą, staw ianą za wzór nietylko in ­
nym działom adm inistracji państw o­
wej, ale i zagranicy.

Nie pozwólmyż przeto, by rzetelny 
dorobek ty lu  la t zbiorowej, wytężonej 
i pożytecznej p racy poszedł na m arne 
w opinji swoich i obcych, przez nie- 
dość energiczne przestrzeganie zarzą­
dzeń, powiedzmy otwarcie, nie zbyt 
trudnych do wykonania, a będących 
podstawą sprawności przedsiębior­
stwa.

Ro-Mar.

Z  dnia W igilijnego .
Duchowieństwo u J. E. Ks. Kardynała 

Katowskiego 
Dnia 24 b. m. o godz, 12 w połud­

nie, duchowieństwo w arszawskie zło­
żyło świąteczne życzenia J. Em. K 3- 
Kardynałowi Katowskiemu.

W imieniu duchowieństwa p rze­
mówił J . Ekscelencja Ks. biskup An­
toni Szlagowski, k tóry  między inneml 
zwrócił uwagę na pewne fakty z życia 
Kościoła katolickiego w r. bieżącym.

W odpowiedzi Ks. K ardynał K a­
tow ski w yraził życzenia aby ducho­
wieństwo w roku przyszłym dołożyło 
jaknajw ięcej s ta rań  i energji w celu 
ożywienia Akcji Katolickiej w Polsce.

Now a fabryka
Pod W arszawą

W przyszłym tygodniu uruchomio­
n a  m a być w Tarchom inie pod W ar­
szawą nowa wielka fabryka założona 
przez francuski koncern chemiczny 
Couhlmanna. Będzie to fabryka farb. 

K apitaliści francuscy inw estują w 
niej około 4 miljonów zł. ' F abryka 
za trudn i 300 robotników, którzy m ają  
być angażowani wyłącznie z pośrod 
robotników polskich.

Poświęcenie kaplicy
Przy szkole S.S. Nazaretanek

Dnia 24 b. m. o godz. 8 i pół J . 
Em inencja Ks. K ardynał Rakowski 
dokonał poświęcenia kaplicy przy 
gimnazjum S.S. N azaretanek przy ul. 
Czerniakowskiej.

Po dokonaniu ceremonji poświęce­
ni* Jego Em inencja odprawił tam  
pierwszą Mszę św iętą poczem wygło­
sił przemówienie, w którem  między 
innemi w yraził uznanie dla S-S. N a­
zaretanek za ich pracę relig ijną i o- 
światową, a zwłaszcza za wybudowa­
nie wspaniałego gmachu gim nazjum  
i kaplicy.

MAGAZYN W IONftW  MĘSKICH

W . PEREN ttY K A
Warszawa, 

senatorska 8. Teł. 8T-17.

Na każdy sezon nowości.
23

ZAKŁAD 
ŚW. WINCENTEGO 4 PAULO

Przyjmuje się do roboty kra- 
wlecczyznę, bieliznę, kołdry, haft 
biały, kolorowy, kościelny, poń­
czochy I trykotaże wszelkie. 
Warszawa, ul. Ordynacka 4.

OSOBA w średnim wieku, zna­
jąca się na gospodarstwie, poszu­
kuje posady, najchętniej na pro­
bostwie. Zgłoszenia: „W r.“, Kra­
kowskie - Przedmieście 71.

Specjalne kino dźw iękow e
KOSZTEM 2 M1LJ. ZŁ.

Jest to kino „Atlantic” zbudowane 
kosztem około 2.000.000 złotych, z za­
stosowaniem wszystkich dotychczas wy 
nalezionych sposobów udoskonalenia 
techniki akustycznej.

Przy ul. Chmielnej 33 (tuż przy 
Marszałkowskiej) wzniesiono piękny 
gmach nowoczesny w stylu „baroku 
sportowego'1, zastosowanego w Pary­
żu przy budowie teatru „Pigalle”. U- 
względniono najnowsze, amerykańskie 
wzory przy budowie sali audycjonal- 
nej oraz przy wentylacji, odkażaniu, 
ogrzewaniu i ochładzaniu sali zapo- 
mocą specjalnych maszyn ssąco - tło­
czących powietrze; rozwiązano w spo 
sób niezwykły sprawę wyjść; zastoso­
wano specjalny sufit akustyczny z 
„celotex‘u”; zapewniono wygodę , bez 
pieczeństwo dla 1,400 widzów; zao­
patrzono wreszcie kabinę „Atlantic” w 
najdoskonalsze aparaty amerykańskie- 
ko koncernu „Western Electric Co” — 
pierwszego wynalazcy filmów dźwięko 
wych i zakontraktowano w najwybit­
niejszych wytwórniach świata wyjąiko 
wo interesujące, bajecznie doskonałe 
w synchronizacji obrazy dźwiękowe, 
wystawa których kosztowała wiele 
miljonów dolarów. . -

Oczekiwać należy, że W arszawa o- 
cent Politechniki Warszawskiej, inż. 
ców tej nowej placówki artystycznej. 
Omach „Atlantic‘u” projektował do­
cent Polietchniki Warszawskiej, inż. 
archit. Juljusz Źórawski, budowało 
zaś biuro budowlane T. Gzosnowski i 
S-ka ,która to iirma dała już naszej 
stolicy takie arcydzieła budownictwa, 
jak Politechnika, kościół św. Florjana, 
gmach telefonów Cedergren i wiele in­
nych.

Wieści z krają
(Od własnych korespondentów).

Program  Polskiego Radjo na wto 
rek, dnia 31-go b. m .:

W ARSZAW A: 12.05— 13.10 Mu­
zyka gram of. 1545  Chwilka lotnicza.
18.15—17.15 Muzyka gram of. 17.15 
Zima n a  Białorusi. 17Ą5  Koncert po­
południowy. 1845  Rozmaitości. 20.30 
—22.00 Koncert solistów. 22.10 Dy­
mek z papierosa. 2245—1.30 Zbioro­
wa audycj'a Sylwestrowa pięciu staeyj 
polskich: a) 2245—23.15 Poznań, b)
23.15— 2345  Kraków, c) 2345—0.30, 
W arszaw a p. t . :  Z pierw szą kartką  
kalendarza, d) 0.30—1.00, Wilno, e)
1.00—1.30 Katowice.

KRAKÓW : 12.05— 13.10 Koncert 
gramof. 13.10—16.15 T ransm . z W ar­
szawy. 16,15—17.15 Koncert gramof.
17.15—1740  Przegląd geograficzno- 
gospodarczy. 1745  T ransm . z W arsz. 
1845  Rozmait. 19.10 T ransm . z W ar­
szawy. 19£5—19.50 Odczyt p. t .:  
Szopka, je j powstanie i znaczenie.
20.00 Transm . z W arsz. 22.00— 224 5 
T ransm . z W arsz. 2245—1.30 Zbioro­
w a audycja Sylwestrowa pięciu pol­
skich staeyj.

POZNAŃ; 13.05— U .00  Koncert 
gram of. 16.55— 17.05 Puzdrowienie oa 
dzieci polskich w Niemczech dla dzie­
ci w Polsce, 17.05—17.25 Rozrywki 
umysłowe. 17.25— 1745  K urs franc. 
1745— 1845 T ransm . z W arsz. 19.05 
—19.30 In terlud jum  muzyczne. 19,30 
—20.00 Wesoły przegląd całoroczny: 
Wielkie pranie. 20.00— 22.00 Transm . 
z W arsz. 2245— 01.30 Zbiorowa audy­
cja Sylwestrowa pięciu staeyj pol­
skich.

K A TO W IC E: 12.05— 13.00 Koncert 
gram of. 16£0—17.15 K oncert gram of
17.15— 1745  Ogrodnik śląski. 1745—

KRONIKA KIELECKA
Kielce. — Zjazd starostów. — W

dmach 3 i 4 stycznia 1930 r. odbędzie 
fi? z >azd starostw woj. kieleckiego.

. drugim dniu zjazdu wezmą rów ­
nież udział przedstawiciele wydziałów 
powiatowych. Omawiane będą spra­
wy gospodarcze, aprowizacyjne, rol­
ne, bezpieczeństwa, higjeuy i t. p.

KRONIKA POZNAŃSKA
Poznań. — Telefony zagraniczne,— 

Dnia 28 b. m. wprowadzono komuni­
kację telefoniczną między Poznaniem 
i Bydgoszczą a Amsterdamem, Gro- 
njngen, Hagą { Rotterdamem. Opłata 
za zwykłą trzyminutową rozmowę wy­
nosi 9 fr. 70 cent. (1 fr. — 1,80 zł.).

Poznań. — Śmierć przy pracy. — 
W czasie młocki zboża został po­
chwycony przez pas transmisyjny i 
rzucony o ziemię dzierżawca Michał 
Casowski. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu.

Poznań. — Pod pociągiem. — Na 
stacji kolejowej w Swibie pow. Kęp­
no, 35-letni hamulcowy pociągu towa­
rowego Ignacy Pilarski z " Biskupic 
przy wskakiwaniu do będącego w ru­
chu pociągu wpadł pod pociąg, po ­
nosząc śmierć na miejscu.

Poznań. — Targi. — Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie w liczbie
swoich wystawców prócz szeregu 
państw, które już zgłosiły swój udział 
będą posiadały lndo-Chiny, które osta­
tnio zadeklarowały się w charakterze 
wystawców.

Poznań. — Rada miejska. — Jak
się dowiadujemy pierwsze inaugura­
cyjne posiedzenie nowej rady miej­
skiej odbędzie się w dniu 8 stycznia 
1930 r., jak wiadomo bowiem, z koń­
cem roku upływa kadencja starej Rady 
miejskiej. ł

. Poznań. — Smutny koniec „Weso­
łego Miasteczka11.-— Komu $ gości ’>P. 
W. K. nieznanem było „Wesołe mia­
steczko”, gdzie zabawić się można by­
ło za stosunkowo drogie pieniądze, 
które wszystkie powędrowały do sym­
patycznych kieszeni niemieckich..! 
Praw ie wszystkie, bo specjalna adm i­
n is trac ja  ze strony wystawy, m ająca 
ściągać od tych germańskich imprez 
odpowiednie procenty, tak  dzielnie wy­
w iązała się z zadania, że, po pierw ­
sze, imprezy zwłaszcza owa kolejka, 
(k tóra podobno 2 m iljony zainkaso- 
w ała), umiały bez wielkiego tru d u  ob­
chodzić i unikać rozmaitych „form al­
ności” biletowych, etc., i tylko część 
dochodów wykazywać.

Ostatecznie i tego nie dopilnowano 
i przedsiębiorca i kolejkowy już, już, 
m iał wywieźć swe m anatki i kolejkę 
za granicę, aliści zatrzym ano pociąg, 
zwrócono do Poznania i cały kram  
zafantowano w raz z pełnomocnikiem 
„wesołych ” Niem iaszków!

Teraz tylko czekać, aby w drodze 
dyplomatycznej uciśniona mniejszość

1845  Koncert z "Warszawy. 1845—
19.00 Rozmaitości. 19.00—19.25 Jak  
się łowi p strąga , lipienia i łososia w 
naszych górskich rzekach. 19.25— 
19.50 Odczyt z Krakowa. 19.50—20.00 
Kom. harcerskie. 20.30— 2245  T rans. 
z W arsz. 2245—1.30 Zbiorowa audy­
cja Sylwestrowa pięciu staeyj pol­
skich.

W ILNO: 12.05— 13.10 Poranek po­
pularny. 18.10—13.20 T ransm . z W ar­
szawy. 16.15— 17.00 Muzyka gramof.
17.00—17-15 Chwilka litewska. 17-25 
— 1745  Audycja dla dzieci. 1745— 
1845  Transm . z W arsz. 1845— 19.-.O 
Kącik dla panów. 19.00—19.25 Lek­
cja niem. 19.25— 19.50 Tomasz Mann,

zwróciła się do trybunałów  międzyna­
rodowych o „bezprawny ucssk nie­
mieckich obywateli”.

Nie lepsze wyniki dały inne a tra k ­
cje wystawowe. Np. n ie jak i p. Tw ar- 
djewicz, ty tu łu jący  się „reżyserem 
filmowym”, m iał na terenach w ysta­
wowych wyświetlać rozm aite filmy 
propagandystyczno - reklamowe, re ­
żyserował najniedorzeczniejsze wido­
wiska „plenerowe” i wreszcie, bee po­
żegnania opuścił Poznań, k tóry  tym ­
czasem, niedoceniając społecznej do­
niosłości „reżyserskiej” akcji, ma 
niejakie, czysto osobiste p retensje kil­
ku, czy kilkunastu osób; stwierdzono 
zresztą sądowemi nakazam i zapłaty 
zobowiązań...

T ak  to bywa, jeśli dopuszcza się a t 
jakiejkolwiek współpracy w tak  wiel- 
kiem przedsiębiorstwie społecznem jak 
św ietna we wszystkich innych dzia 
łach „Pew uka”, ludzi niepewnych! 
nieznanych, a  tembardziej Niemców...

(*k).

KROMKA PO M O R SK A» .... -
Gdańsk. — Kolosalne nadużycia. —

Swego czasu donosiliśmy' o sensacyj- 
nem zniknięciu dyrektora to w a rz y s tw , 
komunikacyjnego p. Chappnisa, u 
w związku dokonaniem przez niegc 
oszustwa i defraudacyj. Jak się oka 
żuje długi zaciągmck- przez Chappni­
sa wynoszą 320.(100 guldenów, nrzy- 
C7em poszkodowanemu są wyłącznie 
osoby ze sfer towarzyskich i rządo 
wych.

Wiele osób ze s!er racjonalistycz 
nych nie chcąc kompromitować swe­
go ulubieńca usiłowało przemilczeć 
swe straty. Znamieunem jest, iż po­
licja kryminalna wiedziała jedynie o
75.000 guldenach, które Chappnis mial 
zdefraudować.

Zaznaczyć należy, iż socjaliści od 
dłuższego czasu don-agf' i sic usunie 
cia p. Chappnisa z  towarzystwa ho- 
munikacv:rego które iest .inetyluck 
pół oficjalną Senatu. Sprawca znaj 
duje się jeszcze na wolności.

Gdańsk. — Fa!?zvwe banknoty. —
Wykryto tu w >l’-a ?ferp f-..b er«ka 
która p-d  pozorem ; c h  wiania zaku­
pów usiłowała puszcza.: w obieg wiel­
kie sumy marek estońskich.

W związku 7. tem pohein dokona­
ła szeregu rewrwj i aresztowań, 
przyczem znaleziono wielki kufer pe­
łen fałszowanych n:arek estońskich.

KRONIKA WILEŃSKA

Wilno. O ljnkdlfj powstań
ców. — Do Wilna przybył z ramienia 
prokuratorji generalnej : Radziwiło­
wicz. cplem zbadam'-’ f-"K -vur’ d~ 
tyczącego s-raw y r.*v- ed?żv skonfi­
skowanych pr oz. r-:ad rosyjski mająt­
ków powstańców z r. 1231 i 1863.

Pr-yjn-d jcc.t rw iąT?.ay z. ewentu­
alnym spisem tych maofków -najdu 
jącyrh się na teren> "o;ew ódetw  wi­
leńskiego i nowogródzkiego.

Wilno. — Kryzys. — Z powodi 
braku zamówień stanęły w Wilnie 
tartaki.

lau rea t Nobla. 20.30— 2245 T ransm  
z W arsz. 2245—1.30 Audycja zbioru 
wa 5 staeyj polskich.

ZAGRANI CZNE:  19.05 Helsing-
fors. Radjoorkiestra. 20.25 Kuplety
22.00 Spotkanie Nowego Roku. 19.3' 
Hamburg. Podróż naokoło św iata - 
radjorew ja. 20.00 Bratir.lawa. Panu: 
Napoleon — operetka Nedbala. 20.0( 
Sztu tgart. Trzy wesołe jednoaktówki
21.00 Langenberg. Dwa K raw aty  — 
rew ja. 2240 Londyn. Recital pianisty 
Moisewieza. 2245 Wrocław. „Abreiss- 
kalender — wesołe słuchowisko. 23.0'. 
Koenigswasterhausen.. IX symfonja 
Beethovena. 23.00 Berlin. Alle Ja h re  
W ieder — radjorew ja.
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